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F R., O C:8:;7 
broó i wszelkie przybory myśliwskie. Naczynia 
kuchenne i domowe, wyroby platerowane, sam 0'
wary, lampy, łóżka żelazne, wy.tymaczki Amery
kańskie oryginalne, maszynki do lodów i ga-

na odpowiadać liczbie działów, niezależnie od te
go, w jakim dziale ta eksploatacyj a właściwie 
jest prowadzoną. 

pokładu, na który grunt wydzielono, jeżeli przed 
zatwierdzeniem wydzielenia właściciel allm nie 
przystąpił do eksploatacyi tych odsepów. Spory, 
mogące wyniknąć z tego powodu pomi!)dzy prze
myslr ,wcem górniczym a właścicielem ziemi, będą 
rozstrzygane przez inżyniera górni czego. Nieza
dowolone1nu z orzeczenia inżyniera okręgowego 
sluzy prawo wytoczenia sprawy stronie przeciwnt'j 
we \vłaśeiwej instytucyi sądowej, w ciągn jedne
go miesiąca od dnia ogłoszenia orzeczenia inży
niera okręgowego. 

lantel·yja. n. Iłouczewsld. 

Uwaga 3. lIIinister dóur pailstwa ma prawo, w 
wypadkach szczególniej ważnych, zwalniać tym
cza80WO przemysłowców gómiczych od obowiązko
wej eksploat:.cyi wydzit'louych gruntów. 

(11\-1) Piotrków ul. Kali~kll, d. Micbaleckieh. 
60) Jeżeli przemysłowiec górniczy nie przystąpi 

w ter!l1illllch, ozuaczonych w artykule 59, do urzą-
I dzcnia kopalin, lub do eksploatacyi kopaliny, dla 

której wydzielono grunt, albo też wstrzyma eks
ploatacyj~ kopaliny, alb" będzie prowadził ją lub 
eksploatacyj!) otaczając.ych warstw pustych w wy
miarach mniejszych od obowiązkowych (art. 59), 
to inżynier okręgowy żąda rozpoczęcia, wznowie
uia lub powiększeuia eksploatacyi, przyczem wy
znaczy w tym celu termin ostateczny, który nie 
luoże być dłuzszy od 9 ciu miesięcy. 

Na Pens~i Zeńskiej 3-ch klasowej 
Tekli G"\VOŹnZIH 

'\V NO"'''''oru(lOD'lSk11 
k~rs nauk rozpoczyuu się z duiem l Wl'lIe-
śmn r. b. (3-2) 

KOREPETYCY JE. (6-4) 

Jednego lub dwóch chłopców klasy I i II po
szukuje do wspólnego przygotowywania na 
lekcyj e do gimnazyjum lIoln-~IUisl"(I_ 

ZAKŁAD ŚLUSARSKO -MECHANICZNY 
A. L U F T A 

przeniesiony został do domu p. Senatora Stronczyń
skiego, przy ul. Bykowskiej w Piotrkowie. 14-4) 

UKAZ NAJWYŻSZY. 

Przepisy o przemyśle górniczym w guber
nijach Królestwa. Polskiego. 

(Najwyżej ~atwi.rd%one w dniu 28 Kwi.t"ia 1892 r.) 

(Dalszy ci ·!g). 

CZĘŚĆ VI. 
O prawach i obowiązkach wła!ici

cieli wydzielonych gruntów. 

58) PrzemYRIowiec górniczy, któremu wy<lzielo
no grunt, ma prawo wydobywać tylko te kopaliny, 
które są wskazane w ~k~ie o wydzieleniu; lecz te
muż przemysłowcowi służy pierwszeilst,vo w otrzy
maniu pozwolenia na wydobywanie w granicach 
Ilruntu wydzielonego także innyl\1J kopalin, z po
między wymienionych wart. 3·cim, jeżeli one 
znajdują się w tym samym pokladzie. 

W rllzie podania przez osobę postrouną pr( · Śby o 
po:r.wolenie na wydobywanie w wydzielonym już 
gruncie jakiejkolwiek kopaliny, z liczby wymie
nionych wart. 3-cim, nie uznawanej w akcie o 
wydzieleniu gruntu, właściciel tego ostatniego, dla 
zachowania prawa pierwszeństwa <lo wydohywa
nia tejże kopaliny, obowiązany jest w ciągu 3-ch 
miesięcy od dnia zawiadomienia go przez inżynie
ra okręgoweg\J o deklaracyi postronuej, podać 
prośbę o wydanie mn pozwolenia na taką eksploa
tacyję· 

59) Przemysłowiec górniczy, któremu wydzie
lono grunt dla wydobywauia kopaliny, wymienio
nej wart. 3, obowiązany jest, w ciągn rokn od 
dnia otrzymania aktu o wydzieleniu (art. 38), 
przystąpić do nrządzenia kopalin, a w roku 1I11-

.tępnym rozpocząć eksploat:Lcyję i prowadzić ją 
eorocznie na każdym dziale wydzielonego gruntu, 
w ilości przynajmniej 30 sążni kubicznych poży
tecznej kopaliny lub otaczających ją warstw pu-
8tych. 

Uwaga 1. Wydobywanie warstw pustych powin
no być dokonywane drogą Pl'awidłowych robót 
górniczlch. 

Uwaga :J. Jeżeli kilka stykających się gruntów', 
wydzielonych przemysłowcowi górniczemn dla wy
dobywania jednej i tejsamej kopaliny, eksploatuje 
.Ię z:\ pomocą 8zybów, sztolul i tym podobnych 
nrządseil, mającyeh otwór tylko na powierzchni 
jedu\lgo działu, to obowiązkowa dla takiego dzia
łu, pocłł1l~ art. 69, ilość ek8ploatacyl rocznej wlu-

6'1) Gdy przemysłowiec górniczy, b"z ważnych 

(Prawit. wiestnik). 
(Dok. nast.) 

Ze Szczereowa. 
(Ror. "Tygodnia" '. 

przyczyn, nic uczyni zadość jednemu ze wskaza- Pożary.-Energiczny ratunek. _ DOl'aźny mord.
nych w artykule poprzednim wymagail w terminie Poszukiwanie winowajcy.-Ucieczka rabinowej. 
ozuaczonym, to inżynier okręgowy donosi o tern 
ministrowi dóbr państwa, od którego uznania za- Raz J'Uż w szpaltach tego pisma zabie-
lezeć będzie odebranie przemysłowcowi gÓl'lliczemu 
wydzielollE'go gruntu. "'razie wydania decyzyi co rałem głos w kwestyi pożarów małomia
do odebrania gruntu, robi się o tem odpowiednie steczkowych; dzisiaj ponownie powracam 
ogłoszenia i zawiadamia się zarówno właściciela do tego przedmiotu, ażeby przedstawić go 
działu, jak wszystkich wierzycieli, zapisanych w W nowem świetle widzenia. Pisałem już 
hypotece gruntu wydzielon!'go. Tym ostatnim pozo-
stawia si!) pl'UWO żądania, w ciągu trzech miesię- poprzednio, że większość pożarów w ma-
cy od dnia otrzymania zawiadomienia, sprzedaży łych miasteczkach wynika wskutek pod
wydzielonego gruntu przez licytacyję, jeżeli zaś ta- palenia; dalsze ohserwacyje nietylko nie 
Ide żąrlallie nie będzie postawione w terminie 0- zmieniły mego zdania w tym względzie. 
zu:\czouym, luh też nie o<1będzie się li cytacyj a, wy- l .. . d'ł ł 
Z:iaczona na żądanie wierzycieli, w takim razie ecz prZeCIWnIe, potwler Zl y go W znpe-
wydzielenie gruntu uważa się za unieważnione, a noBci. Ile razy w osadzie naszej zdarzył 
miejscowość za wolną dla poszukiwail na zasadach się pożar, zawsze przedtem obiegały po 
ogólnych. mieście głuche wersy je, ostrzegające ostro-

62) Przemysłowiec górniczy, życzący sobie za-· h b . l" b 
przestać eksploatacyi kopaliny, obowiązany jest żme znajomyc , aże y role l SIę na aczno-
donieść o tem inżynierowi okręgowemu na rok ści. Co zostało przeznaczonem na spalenie, 
przedtem i zwrócić wydany mu akt o wydzieleniu wcześniej czy później spalonem być mu
gruntu. W tym wypadku należy zachować, odno- siało. I co jest nadzwyczaj wtem ch ara
śnie publil,acyj, z:lwiadomicnia wierzycieli i sprze- ktel'ystyczne, że ani razu nie zdarzyło 
daży wydzielonego gruntu formalności, wskazane 
w artykule 61. mi się widzieć, ażeby podczas pożaru był 

631 Jezeli SIJI'zedaż działu nie przyjdzie (lo sku- obecnym w mieście właściciel palącego się 
tku (art. 61 i 62) i wyrlzieleuie ulegnie unieważni e- budynku. 
niu, to cały majątek kopalniany winien być uprzą- W nocy z 16 na 17 sierpnia r. b. wszcz~ł 
tnięty przez przemysłowca górniczego lub jego '"l! 

wierzycieli, najpóźniej w ciągu 6-ciu miesięcy od się ogień w zahudowaniach Blachmana. 
dnia otrzym:l1lia przez nich zawiadomienia o unie- Kiedym przyhył na miejsce pożaru, do
ważnieniu wydzielenia; wl'Uzie niewykouania po- wiedziałem się, ie i tym razem wszyscy 
wyższego, m'ljątek wzmiankowany pl'7.echodzi na . d . d' l" ... l 
własność właściciela ziemi, na której się znaj- SąSle '1,1 spo zlewa l SIę ogllla l WIe u Z 
duje. nich było już naprzód popakowanych. Po-

64) Przy wywozie majątku kopalnianego, prze- nieważ jednak W ich interesie nie leżało, 
mY,słowiec ~ól'lliczy ~a prawo pr~~nieść lnb sprz?- ażeby dopuścić do pożaru, starali się oni 
d:LC ~a. sWOJą kor~ysć, na r.ozblOrkę, .wszystkle wszelkiemi możliwemi sposobami zapobiedz 
WZllll'SIOne pr7.ezen budowle I IIrzadzellla oraz n- .. . 
przątn~ć z kopalni maszyny, uarzę'dzia i inne l'U· maJąceJ nastąp~ć kat.ast~·oti~. . Prz.ez .dwa 
ch ,mosci, oraz zdjąć rel~y z kolei kopalnianych; I przeszło tygodme pohcYJa l sąSIedZI pIlno
l~ez j.est on obow.iązany p~zostawić w k?pa~ni dra- wali i strzegli swych (lomów , lecz, gdy 
b~ny I umocowallla pokry~ ~tw.or~ szybo~ I zastą- znużeni ciagłą hezsennościa, mniej pilnie 
pIĆ budowle nadszybowe (Jezel! me bęilzle wolał 1.1 d .. 'l" d '1' . . 'b" k' . 
pozostawić je) szopami, zakrytemi z boków. lj e ZIC zacz~ 11 są '1,1 l ~lqJ uz yc .spo oJny~l, 

65) Przemysłowcom górniczym słuiy prawo o<l- nagle wymkł pożal' I zaczął SIę szerzyc z 
dania wy~zielollych im dla e~sploata?y~ kopalin nadzwyczajną gwałtownością. Okazało się 
gruntó\~ Illnym. osob~m,.lecz mel?a~Ze~, Jak po po- prz"tem że krany od sikawek były pood-
przedlllem zaWladomlellIU o tern Inzynlera okl'ego- J , 

wego i departamentu górniczego. - kr~cane, sznury przy dz,~ona(}h,. wzy-
66) Przemysłowiec górniczy, któremu wydzielono waJąc,Ych na alarm, popodcIlla~e, 1 grze

grunt na ziemi cudzej, bez pozwolenia właściciela, chotkl nocnym stróżom pokradZIOne! Wła
dla eksploatacyi 1<0 pali nr, wymie?ionej w ar~. 3, ściciela palącego się budynku i tym ra
ma prawo: a) wy~o~ywac w grlllllca.ch ~ydzlelo- zem nie byłl}. Ci co pierwsi przybyli na 
nego gruntu kamlfllle budowlane, glinę l tym po- " .l. "'d . 'd' l' d 
dobne kopuliny, potrzebue dla bndowli kopalnia- mIejSCe pozalU, tWleI zą, ze WI Złe I po -
nyeh I ,,'ogóle dla potrzeb eksploatacyi, z tym wa- łożoną słomę W jednym z rogów budynku, 
~·un.kiem, aby nadmiar takich kopalin, po zaspoko- a zapach nafty długo jeszcze czuć było W 
Jel!lu potrzeb rz.e~zonyc.h, ~ddawany ~ył do rozpo- powietrzu. Tyle o przyczynach pożaru. 
rzadzeula właŚCICIela ZiemI, po spłaCIe przez tego . , . • 
08tatniego kosztów wydobycia, bl eksploatować od- Z WIelką radosClą muszę zazna.czlc fakt. 
lepy, pozostałe z dawnej eksploatacyi tegożsamego tak rzadko u nas spotykany, że mleszkań-
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cy nadzwyczaj chętnie rzucili się do rato
wania, a niektórzy z narażeniem swego 
życia starali się powstrzymać niszczące 
działanie ognia. Wysiłki ich i starania, zo
stały uwieńczone pomyślnym skutkiem: 
skończyło się tylko na spaleniu dachu są
siedniego budynku. 

Kiedy ogień został już opanowany, pra
wie wszyscy mieszkańcy, rozgorączkowani 
jeszcze świeżym widokiem zniszczenia, któ
re, przy mniej energicznej pomocy lub ja
kich bądź niesprzyjaj ących okolicznościach, 
mogłoby i im również zagrażać, zwrócili 
swoje usiłowania w celu wykrycia spraw
cy pożarno Właściciela spalonego zabudo
wania w mieście nie było; lecz zaczęła krą
żyć wieść, oskarźająca pewnych żydków,któ
rzy jakoby ogień podłożyć mieli. Pod pier
wszem wrażeniem tłum podąża w kierun
ku domu jednego z mniemanycll podpala
czy, kamieniami wyważa drzwi i okna 
jego mieszkania i, dostawszy się do środ
ka, turbuje dość boleśnie jego, jak rów
nież jego rodzinę. Uspokoiwszy się trochlt, 
domaga się potem jednogłośnie od wójta 
i strażników natychmiastowego aresztowa
nia Dawida Gliksmana, który niedawno 
przedtem jakoby odgrażał się podpaleniem. 
Domaganiom tłumu staje się zadość, Glik
sman zostaje aresztowany. W zamieszaniu 
probuje ratować się ucieczką i skręca w 
jedną nlicę; wtedy rozwścieczony tłum po
dąża za nim, żeby zagrodzić mu drogę i 
nie dopuścić do ucieczki, łapie go w koń
cu i otacza coraz ciaśniejszem kołem. W 
tern zamieszaniu i ścisku pada kilka po
cisków na głowę Gliksmana i zanim tłum 
zmiarkował się co czyni, u nóg swoich uj
rzał już trupa. 

Taki był epilog chwilowego uniesienia 
tłumu lu b poprostu może nieszczęśliwego 
jedynie wypadku. Widok trupa odrazu u
spokoił wzburzonych, którzy w milczeniu 
i ponuro przypatrywali się teraz dziełu 
zniszczenia. Wśród żydów wtedy zaczęły 
się odzywać coraz liczniejsze i groźniejsze 
okrzyki o pomstę przeciwko mieszczanom 
i tej części swoich współwyznawców, kt6-
ł'ZY, jako na możliwego winowajcę, pożaru 
wskazywali przedtem na Gliksmana, co 
leżał teraz u stóp ich i swoim widokiem 
zagrzewał do zemsty. Niektórzy z nich 
rzucili się do mieszkania rabina, chcąc u
karać żonę jego, za to że głośno odzywała 
się kiedyś o złych instynktach zabite
go i robiła nawet kroki w celu wypę
dzenia go z miasta. Rabinowa w nocy mu
siała z dziećmi przez rzekę uciekać przed 
tą napaścią do młyna, a potem dalej na 

Komandor da Gama Machado umarł z 
przekonaniem, że ptaki są istotami wyż
szemi od ludzi. Dlatego też w testamencie 
uczynił ich generalnymi spadkubiercami 
swymi, ku wielkiemu niezadowoleniu kre
wnych, którzy, wskutek tego, nie omiesz
kali wystąpić przed trybunałem cywilnym 
Sekwany z akcyją o unieważnienie testa
mentu. Proces narobił wiele hałasu w o
statnich latach drugiego cesarstwa i wy
wołał pomiędzy uczonymi gorące spory co 
do inteligencyi ptaków. 

Po dwudziestu pięciu latach, jeden z ma
łoznanych przeglądów niemieckich umie
ścił artykuł, zadający kłam dowodzeniom 
ad wokatów strony skarżącej, którzy bez
graniczne uwielbienie testatora dla ptaków 
chcieli przedstawić jako dowód zboczenia 
umysłowego. Według słów "Universum", 
ptaki są nietylko znakomitymi artystami 
muzycznymi, architektami, których gnia
zda winny być stlldyjowane jako arcydzie
ła ' sztuki budowniczej, lecz także niezró
wnanymi ogrodnikami. W mózgu każdego 
szpaka tkwi talent Le Notre'a. 

W starej Europie geniusz tych skl'zy-

TYDZIEŃ 

wieś szukać tymczasowego schronienia. Do 
dziś dnia w mieście panuje nadzwyczajny 
niepokój i rozgorączkowanie i toczą się 
żywe agitacyj e, ażeby nadać całej tej spra
wie charakter umyślnego mordu i zabój
stwa. 

Wooec tego wszystkiego,' zapytuję, czy 
niema sposobów ukrócenia możności dora
biania się majątków drogą pożarów, co za
wsze połączone jest ze I:ltratą ogółu, a nie
raz nawet i z ofiarami życia ludzkiego. 
Podług mnie, jedynym na to sposobem 

byłoby naznaczenie "fajerkasy" trochę niż
szej od rzeczywistej wartości asekurowane
go budynku. Prawda, że przy tym sposobie 
postępowania niektóre jednostki ponosiłyby 
straty (jeżeliby np. ogień nawiedził ich 
wskutek wypadku), lecz zmniejszyłaby się 
znacznie liczba podpalań i ogół zyskałby 
a tern wiele. W ten tylko sposób oduczy
łoby się niejednego od chęci łatwego zy
sku i usunęłoby mu się pokusę do grze
cbu; z drugiej zaś strony zmusiłoby to każ
dego do ostrożniejszegl) obchodzenia się z 
ogniem i energiczniejszej obrony przy po-
żarze. D-I' Wierzbowski. 

Jako ten kamień ... 
Gdy dusza skrzydła chee rozwinąć szare, 
I myśl w krainę uśmiechu się dźwiga, 
Gdy łatwo stra~ić w ludzki koncept wiarę, 
I wśród tem~tów pozostaje figa, 
Czemui wśród pustki dusz na tym padole, 
Wśród wrzawy ludzkiej i stuku i hulcu, 
Nie pisać jesz\lze, ugł:lskawszy wolę, 

O tym kamieniu z bruku ... 
--0-

A właśnie bruk~rz, nie goniąc miraży, 
Klęczy schylony i grzebie się w ziemi, 
O c!lIebie tylko niewyraźnie ID uzy, 
By reiał sam jeść co, ehoć jutro, ze s~emi; 
Zapał podnieca uderzeniem mb tka, 
I dźwiękiem duezę syci pośród stuku, 
I wiarę budzi w nim muzyka słodka 

Na tym kami<min z bruku ... 
-0-

Po nim się toczy POwoz,)wa gUIDa, 
I biegną konie popędzane batem, 
I rozwalony pan w powozie duma, 
Jaki.! to życie w s1częście j"st bogatem i 
Jak się to życie toczy w Ciągłem święcie, 
Wd!ód zabaw huczuych i szampanek stuku, 
Póki nie złamie karku na zakręcie, 

O ten sam kamień z brukn ... 
-o-

l dużo pisać możml by tak dflltJj, 
Za temat biorąc bruku zwykły kamień: 
Jako człek płynie po życiowej fali 
Wśród złudzeń bladych i mgliltych omamień; 
Dla jednych w życiu :tłudne są nadzieje 
Dla drugich życie płynie w uciech huku; 
W ten 8posób ludzka pierś lodowaCieje, 

Jako teu kamień z bruku. 
J 6zef Waśniew&ki. 

dlatych artystów krępowany jest blizkiem 
sąsiedztwem człowieka, ale w Australii 
mają oni swobodę działania i prawdziwych 
dokazują cudów. 

"Gazeta towarzystwa opieki nad zwie
rzętami wielkiego księztwa heskiego" cy
tuje fakt, dowodzący, jak europejczyk, któ
remu powierzchowna cywilizacyj a prze
wróciła w głowie, nie ma tolerancyi, ani 
litości dla niewinnej ptaszyny, której zdol
ności artystyczne raczej na zachętę zasłu
gują· 

Para wiernie kochających się szpaków, 
od lat kilku obrała sobie, jako rezyden
cyję, poddasze wiejskiej chaty. Ostatniej 
wiosny przyleciał do gniazda tylko samiec. 
Przez kilka tygodni nieszczęśliwy wdowiec 
dawał jawne oznaki niecierpliwości, nie
pokoju i smutku. Fruwał więc około pu
stego mieszkanka, wzbijał się pod obłoki, 
wyglądaj ąc powrotu ukochanej towarzy
szki, której, niestety! sądzonem było nic 
ujrzeć już małżeńskiej komnatki! Zrezy
gnowana ptaszyna postanowiła wejść w 
powtórne śluby. Dziedziczny instynkt, któ
ry wieki może przedrzemał w' mózgu jego 
przodków, rozbudził się nagle. Ażeby przy
ciągnąć nadobne szpaczki z sąsiedztwa, 
postanowił skazać na kontrybucyję naj
bliższy ogródek i tym sposobem próżne 

l~ 3,5 , 

Z Miasta i Okolic. 
- J.ło~porządzenła sanitarne 

piotrkowskiej koml.M!Jł fab,"y(g~
nej. Wobec możliwości pojawienia się 
cholery azyjatyckicj w granicach guberni 
piotrkowskiej, piotrkowska gubernij alna 
komisyj a do spraw fabrycznych, opierając 
się na § l·ym art. 52-go ustawy o prze
myśle fabrycznym i na dodatku do pole
cenia okólnikowego p. gubernatora piotr
kowskiego, z dnia 14 (26) lipca r. O., po
stanowiła na posiedzeniu dnia 4 b. m., . jak 
donoszą "Piotr. gub. wiadomości," wydać 
następujące postanowienie tymczasowe o 
środkach, zapobiegających rozwinięciu: 'sie 
epidemii cholery w fabrykach i zakładach 
przemysłowych w guberni. 

I. Nadzór lekarski nad robotnikami w 
fabrykach gubernii winien być wzmocnio
ny niezwłocznie w sposób następujący: 

1) Fabryki, posiadające mniej, niż 50-u 
robotników i nie obowiązane, na zasa~zle 
§ 2-go postanowienia obowiązkowego piotr
kowskiej komisyi fabrycznej, z dnia 23-go 
marca (4 kwietnia) r. b., do utrzymywania 
lekarza stałego, winny zaprosić niezwło
czuie lekarza stałego na cały czas, aż do 
wygaśnięcia epidemii cholery w Rosyi; 

2) Lekarze winni zwiedzać wszystkie 
fabryki i zakłady przemysłowe, w cel u 'żi'e
widowania ich pod względem sanitamym i 
udzielania pomocy chorym robotnikom, co 
drugi dzień, a felczerzy, powolani do po
mocy lekarzom w większych fabrykach, 
winni zwiedzać je codziennie. . . 

II. Warsztaty, mieszkania fabryczne 1"0-
botników, podwórza fabryczne i doły ście
kowe, winny być utrzymywane w czysto
ści i poddawane dezinfekcyL Miejsca u
stępowe, prócz utrzymania ich w zupełnej 
czystości, winny być poddawane codzien
nie dezinfekcyi wzmocnionej. 

III. Każda fabryka i zakład przemysło
wy winny być zaopatrżone w dostateczną 
ilość środków dezinfekcyjnych, jako to: 
wapna gryzącego, chlorku wapna, kwasu 
karbolowego i roztworu sublimatu, których 
należy używać podług wskazówek lekarzy. 

IV. Do picia dla robotników, w salach 
fabrycznych, winna znajdować się w dosta
tecznej ilości i w dobrym gatunku woda 
przegotowana i ochłodzona, zaprawiona 
odwarem mięty, kwiatu lipowego i innycu 
środków, które jej działanie robią nieszko
dliwem (również podług wskazówek leka
rzy); woda ta winna być utrzymywana w 
zbiomikach czystych i zamkniętych. 

gniazdko swoje zamienić w kosz kwi~to
wy. Postępował jak niemłody narzeczo'uy, 
który chcąc zatrzeć wrażenie ukazujących 
się zmarszczków, upiększa, jak może, inie
szkanie, do którego ma wprowadzić młodą 
swą małżonkę· 

Codziennie szpaczyna zmieniał zwiędłe 
kwiaty, aby utrzymać w świężości wieu,lM, 
którym przyozdobił swoją rezydencYję. 
Strzał z fuzyi położył koniec tej idylli... 
Właściciel rabowanego ogródka zadał 
śmierć szkodnikowi. Był to fakt dzikiego 
okrucieństwa! . 

Tego rodzaju wypadki, które zbrodnią 
możnaby nazwać, są nader rzadkie w gó
rach Nowej-Gwinei i środkowej Australii. 
Czując się bezpiecznym wśród dziewiczY0h 
lasów, "ptak atłasowy" (l'oz'seazt de satin) 
może swobodnie rozwijać artystyczne swe 
zdolności. Ptak ten otrzymał nazwę od 
bardzo błyszczących piór czal'Uych z .pie
bieskawym odcieniem. Nogi ma żyweg.o 
czerwonego koloru, a na skrzydłach jasno 
niebieską wypustkę. Samica ma na sżyi 
pióra popielate, na brzuchu żółte . i br~~ra
tne, a skrzydła jej zdoqi odcień pomirab
czowy. 

Na wiosnę samiec obiera miejsce w naj
nieprzystępniejszej części lasu, aby zbu
dować w nim swój domek. Zbiera bar-
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V. Wszystkie studnie, znajdujące się o- I Kilka werend, rozrzuconych po parku 
bok fabryk i zawierające w sobie wodę najrozmaitszej formy architektonicznej, wy
pódejrzaną, winny być zamknięte niezwło- szło już z pod topora ciesielskiego i czeka 
czuie, ponieważ użycie wody z nich pocho- na zewnętrzne upiększenia. 
dzącej nietylko do picia, lecz również do W labiryncie ścieżek i dróżek, co krok 
innych jakichkolwiek celów domowych natrafia się na zarys szkicowy różnych 
jest bezwarunkowo szkodliwem. ogrodniczych pomysłów, które zarządzają-

VI. Byłoby pożądanem, aby w fabrykach cy ogrodami zual1ych w mieście właścicieli 
i zakładach, posiadająeych 100 i więcej firm i fabryk, trzymają do ezasu wykona
robotników, były urządzone herbarciarnie nia w tajemnicy. Niespodzianek tego ro
i jadalnie, zkąd robotnicy mogliby po ce- dzaju będzie bardzo wiele. Łódż na polu 
nie nizkiej otrzymywać harbat~ i zdrowy ogrodnictwa ~arekomenduje się pokaźn.ie. 
pokarm ciepły. Uchylamy llIektóre z zasłon, pokrywają-

VII. Właściciele fabryk i zakładów, po- cych owe wystawowe pomysły. 
siadających 50 lub więcej robotników, win- Tow. akc. Scheiblerów urządza piękną 
ni . urządzić wspólnie w odpowiednich czę- prowizoryczną cieplarnię, do budowy któ
ściach miasta lub we wsiach specyjalne la- rej już przystąpiono, dalej kilka obszer
zarety choleryczne, w których winno być nych gazonów dywanowych, z oryginalne
po jednem łóżku na 50 robotników. Laza- mi, obrosłemi mchem, wazonami w pośrod
rety należy zaopatrzyć w bieliznę i po- ku, z wnętrza których wychylać się będą 
ściel w dostatecznej i1o~ci, w środki de- ku zwiedzającym, pięknie dobrane kwiaty. 
zinfekcyjne, apteczkę i w niezbędną słu- Tow. akc. I. K. Poznańskiego buduje 
żbę; takie lazarety winny pozostawać pod wieżę kwiatową, która wieczorami bły
zarządem lekarza, który będzie ohowiąza- , szczeć będzie wspaniałą iluminacyją· 
ny zwiedzać lazaret przynajmniej 2 razy Na miejscach, wyznaczonych dla innych 
na dzień, jeżeli w nim będzie się znajdo- wystawców pp. Gayerów, Heinzlów (Juli
wał c~lociażby jeden chory choleryczny; fel- janów), Grohmanów, Silbersteinów i wie
czerzy zaś winni znajdować się ciągle przy lu innych wybitniejszych firm i fabrykan
lazaretach. tów widnieją już wyraźnie ślady rozpoczę-

VIU. Lazarety choleryczne winny być tych robót. Z pośród tych wybitniejszych 
urządzane z zawiadomieniem o tern komi- firm, jedynie świeci dotąd nieobecnością 
tetów sanitarnych powiatowych i miej- tow. akc. Anstadtów, właścicieli pięknego 
skicJ1, parku HeJenowa. 

IX. Właściciele każdej fabryki lub za- Z firm ogrodniczych miejscowych wska-
kłool1, winni zawiadomić niezwłocznie, za zywano nam place ogrodników Gernotha 
pośrednictwem zarządu powiatowego, wy- i Brennera, z warszawskich Ulricha i bra
dział lekarski rządu gubernijalnego i bez- ci Hoser. 
pośrednio inspektora fabrycznego, który Wystawa., mimo szczupłego, jak dotąd 
mianowicie z lekarzy zaproszony jest przez podobno, ' udziału wystawców z guberni, 
fabrykę do nadzoru sanitarnego nad nią i zapowiada się bardzo pięknie, a piękny 
leczenia chorych robotników w wypadku park okazuje się nader odpowiednio dla 
pojawienia się cholery i, kto zarządza la- niej wybranem miejscem i cienistem i ory
zaretem cholerycznym. ginalnem zadrzewieniem swojem wielee 

Prócz tego w mieszkaniach fabrycznych si~ przyczyni do podniesienia efektu. 
rouo~ników winny. być wywieszone ogło- - Zar~ąd mf,ejacoU'ego '1.'0-
szellla ze wskazalllem dokładnego adr~su u·ał·::~/.'ltu;a Dobroczynno.ci dla 
le~ar~a fabry~zn.ego, .do które&,o robotlll~y ch"~eŃcijan ma zaszczyt podać do wia
Wllllll zwra?ac SIę mezwłoczllle, w razIe dom ości osób interesowanych, że w dalszym 
zachorowalll.a na cholerę lub cholerynę· ciągu (patrz X~ 33 i 34 "Tygodnia!:) ofia,'y na 

Uwaga. Srodki, wskazane w postano- "zabawę kwiatową wraz, z tombolą", na 
wieniu niniejszem, winny być zastosowane korzy~ć miejscowycb Towarzystw Dobro
w fabrykach i zakładach gubel'nii zaraz czynności i Straży Ogniowej Ochotniczej 
po ogłoszeniu tego postanowienia w orga- złożyć raczyły następujące osoby: 
nie gubernija.lnym. 41) P. Sdbersteill Mar~us, właściciel fabryki w Ło-

dzi- 3 całkowite sztuki tkanin na suknie damskie. 
- 'Z plflcu wy.ftllu'~1 ogrodni- 42) l!. Rosellbl?t SzaJa, wł . . fabryki . w Łodzi-:2 

czej W Łodzi. W parku Kwela-jak całko":lte sztuki, 113 arszynow, tkam n na sukme 

d . D' Łó I " b damskie. OnOSI "ZIell. (z. -wre 1'0 ota na ca- 43) P. K tillig Karol w Ło(lzi, l kawałek materyi 
łym placu, przeznaczonym na wystawę. wełnianej, szafirowej, w kraty. 
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44) P. WieI/dr A. M. w Łodzi, 1 całkowitą sztu
kę flaneli jasnej w kraty. 

45) P. DobranicICi Daniel w Łodzi-l kawałek czar
nego kortu. 

46) P. Keiler Rudolf w Łodzi-7 całkowitych pu
dełek rozmaitych konfekcyj damskich. 

47) P. Kcssler Karol w Łodzi-5 (t. sago i 8 pu
dełek Bwieczek różnokolorowych. 

48) Za pośrednictwem p. KS<1werego Spahna, nade
słano bezimiennie z Łodzi, od 3·ch osób: l) ka
wałek kortu popielatego, w kratki, na ubranie 
męzkiej 2) 1 sztukę, 741/2 al'szynów tkaniny, zw. 
.Elenor" i 3) 1 sztukę tkaniny wełnianej, czarnej 
w paijy. 

49) PP. Kotgflska Zofi.ja i Ulszewska K azimierll
zebrane w Piotrkowie 48 fantów i 4 rs. 35 kop. 
gotówką· 

50) P. Domlmkowska - zebrane w Piotrkowie 24 
fanty i 5 rs. gotówką. 

51) PP. Kożuchowskie-zebl'ane w Piotrkowie 17 
fantów i 17 l·S. gotówką. 

52) P. D·wa Sobańslca i pp. Łapińskie-zebl'ane w 
Piotrkowie 40 fantów, oraz 11 rs. gotówką. 

Ciąg dalszy nadesłanych ofiar podany 
będzie w następnych Xg-ch "Tygodnia". 

Wszystkim wyżej wymienionym osobom, 
jak również i tym, które bezimiennie zło
żyły ofiary na ręce pp. kwestarek i kwe
starzy, w imieniu Tow. Dobroczynności i 
Straży Ogniowej Ochotniczej składa się 
niniejszem naj serdeczniejsze, publiczne po
dziękowanie. 

- OZ!/ być może, aby, jak się z do
brego dowiadujemy źródła, ani jeden z o
grodników ani właścicieli ogrodów z Piotr
kowa nie nadesłał dotąd deklaracyi na 
wystawę ogrodniczą łódzką?. Sądzimy, że 
panowie ci pomyślą czyby się w d.4 wrze
śnia nie dało jeszcze zaprodukować bodaj 
jednego okazu jeżeli już nie kolekcyi, któ
ry by dowiódł, że przecież i u nas ta ga
łęź przemysłu ma choćby paru przedsta
wicieli. 

- Parcelacyj". Przy udziale ban
ku włościańskiego, z ogólnej przestrzeni 
dóbr Rembielice-Szyszków, z powiatu czę
stochowskiego, stanowiących własność Sta
nisława Lindau, za aktem przed notaryju
szem Filipskim w Piotrkowie w dniu 18 
lutego 1892 roku zeznanym, sprzedano wło
ścianom 1559 mórg. 105 pr. za sumę sza-
cunkową rs. 88662 kop. ] 7. Bank wło
ściański na to kupno udzielił włościauom 
pożyczki rs. 47750 i z takowej, za aktem 
kwitu z daty 13 czerwca H92 r. wypła
cono Towarzystwu Kredytowemu Ziemskie
mu rs. 22611 kop. 60,- Bankowi państwa 
rs. 8642 kop. 9B; resztę zaś innym wierzy
cielom. 

- Niezwy'rla bUf·za. Dnia17 b. m. 
w Kęblinie pod Zgierzem, o godzinie 7ł 
przed wieczorem, po bardzo gorącym dniu, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

dzo cienkie i giętkie gałązki krzewów i 
robi ż nich rodzaj plecionego dywanu, ze 
zręcznością, której pozazdrościłhy mu naj
lepszy rzemieślnik. Zniwelowawszy grunt, 
rozciąga zrobiony dywan i buduje naci 
nim łukowate sklepienie z zieleni. Jest to 
dłuKa i zmudna praca. Obcina dziobkiem 
gałązki z liśćmi, wkopuje je w ziemię o
koło dywanu i łączy ich wierzchołki tak, 
aby utworzyć zielone sklepienie. Naste
pnie upiększa swe dzieło. W tym celu nte 
cofa się przed najdalszemi wycieczkami, 
byle zdobyć jaknajwięcej piór papuzich i 
strzępków niebieskiej i czerwonej prz~dzy 
bawełnianej, którą australscy koloniści 
sprzedają krajowcom. Piórami i strzepka
mi temi zdobi szczyty i wejścia sweg~ pa
łacyku. W końcu przystępuje do ułożenia 
bn~ku., a: raczej kolorowej moz~jki prz~d 
weJśCl~mI. Na mozajkę tę składają SIę 
skrzydła ohrząszczów, skorupki ślimaków 
i mieczaków, białe kamyczki, a wszystko 
to. ułbione ~e smakiem iście artystycznym. 

Cóż .powIemy o "ptaku z kołnierzem" 
(?t'stla~ Ct COllC1'CitC) , budującym zbiorowemi 
SIłamI gmachy, w których zbierają się ca
łe gromady tego gatunku. Przezorność te
go ptaka nie dozwoliła dotąd oku badacza 
dojrzeć, co dzieje sie na tych walnych ze
braniach, ale stosy kostek, obok pałaców 

tych ułożone, każą się domyślać, że są to 
izby sądowe, w których, po zapadłym na 
winowajcę wyroku śmierci, następuje na
tychmiastowa egzekucyja. 

W górach Nowej Gwinei, na wysokości 
tysiąca metrów nad powierzchnią morza, 
naturalista BeccaI'i odkrył gatunek rajskie
go ptaka, skromnemi, brunatnego koloru 
przybranego piórkami, odznaczającego się 
niezwykłem poczuciem artystycznem. Aby 
zbudować sobie domek, obiera krzew pro
sty, bez gałązek, wysoki mniej więcej na 
pięćdziesiąt centimetrów. Pień tego krze
wu, przybrawszy najdelikatniejszemi mcha
mi, przeznacza na główny filar, mający 
podtrzymywać sklepienie pałacu. Długie i 
giętkie gałązki storczyków, zatknięte w 
ziemię, a drugim końcem przytwierdzone 
do wierzchołka filaru, stanowią ściany i 
sklepienie kolistego szałasu, którego ob
wód około metra wynosi. Mchy i trawki 
wypełniają szczelinki pomiędzy gałązkami, 
i staje budynek, w głąb którego ani kro
pla deszczu, ani jeden promień słońca dostać 
się nie może. Wejście do tajemniczego tego 
zamku stanowi jedyna mała i nizka bram
ka. Skończywszy prace budowniczego, pta
szyna występuj e w roli ogrodnika. Przed 
bramą swego pałacu llakreśl~ półkole śre
dnicy l -!- metra.. Półkole to pokrywa 

mchem zielonym, oczyszczonym starannie 
z naj mniejszego dźbła trawki lub śmiecia. 
Na aksamitnym tym dywanie, z matema
tyczną ścisłością a prawdziwie artysty
cznym smakiem, urządza ogród kwiatowy. 
W odstępach, jakoby cyrklem odmierzo
nych, a duszą artysty wskazanych, zja
wiają się niby cudem wyrosłe: kwiaty, 
krzewy, grzybki różnokolorowe, a nawet 
owoce gardenii. Nie dosyć na tem: artysta
ogrodnik nie dozwala im stracić świeżości. 
Gdy tylko poczyna zmieniać kolor lub 
więdnąć która z zasadzonych krzewinek 
lub kwiatów, niezmordowany ogrodnik wy
rzuca je i zastępuje świeżemi. Dla urozmai
cenia, rajska ptaszyna przy botanieznych 
swych zajęciach nie zapomina o zoologii i 
minerałach, przystraj a więc śliczny swój 
ogródek tu chrząszczem, tam motylem, a 
ówdzie błyszczącą blaszką lub kamycz
kiem. 
Porównywając te kunsztowne budynki 

i pełne smaku ogrody ptasie z jamami, 
zamieszkiwanemi przez krajowców Austra
lii i Nowej Gwinei, musimy przyznać, że 
są miejscowości, w których człowiek jest 
dzikim, a ptak-cywilizowanym! 
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w którym oddychać było trudno, podniosła 
się straszna burza z deszczem, a po kilku 
minutach, klęski jej strasznie zaciązyły na 
Kemblinie; wszystkie bowiem budynki, 
jeśli nie do szczętu zniszczone zostały, to 
ani jeden nie pozostał bez silnego nadwyrę
zenia dachu; fornalom spieszącym z furami 
wyładowanemi owsem, do połowy fur ta
kowy na odległe pola uragan porozrzucał; 
świeżo odrestaul'owy dach zelazny na 2-
piętrowym spichrzu całkowicie daleko w 
pole w kawałkach rozrzucony został; drzew 
owocowych przeszło 200 połamanych; zbo
że w stodołach z przyczyny pozrywanych 
dachów, w wielu miejscach zamoczone-su
szone lub w sterty składane być musi. 
Słowem klęska wielka, która głównie u
miej8cowiła się na terytoryjum Kęblina, 
gdyż o pół mili, w stronę Zgierza, oprócz sil
nego wichru, ani jedna kropla deszczu nie 
spadła. 

- "." >~zkQle ogrodniczeJ p. Za
wady w Częstochowie w dniu 13 b. m. 
odbył się roczny egzamin w obecności za
proszonych miejscowych gości i członków 
zarządu Towarzystwa Ogrodniczego War
szawskiego. W ciągu roku uczniów by
lo 50 (47 rzeczywistych i 3-ch wolnych 
słuchaczy). Z liczby pierwszych bez
warunkowo promowano na drugi kurs 27; 
z powakacyjnemi poprawkami ~-miu; dzie
sięciu nie dostało promocyi; pozostali zaś 
dwaj uczniowi e za złe sprawowanie zostali 
nie dopuszczeni do egzaminu i wydaleni 
z zakładu. 

Z promowanych dostali naqrody: Zano
ziński, Krynicki, Bielicki, Żmijewski i 
Reinbach,-pochwalne listy: Trzeszczkowski; 
Potyński, Erbrich, Rynkiewicz i Zaremba. 

Na drugim kursie będą wykładane, o
prócz przeszłorocznych wykładów religii, 
rosyjskiego, arytmetyki, rysunków, botani
ki, zoologii, sadownictwa, warzywnictwa 
i kwiaciarstwa gruntowego: l) cięcie drzew 
owocowych, 2) pomologija, 3) winiarstwo 
budynkowe, 4) dendl'ologija, 5) początki 
fizyki i 6) pszczelnictwo. 

Miejsc wolnych na kurs pierwszy jest 20; 
przyjmowanie uczniów rozpoczyna się l-go 
października, lekcy je zaś 13 października. 

- 8zpitlll. Towarzystwo zakładów 
górniczych Huta Bankowa, zatrudniających 
przeszło 3000 ludzi, przystępuje do budo
wy gmac1lu szpitalnego na 40 łóżek. Gmach, 
w którym mieścić się będzie takie mie
szkanie dla lekarza i felczera, oraz kapli
ca szpitalna, stanie na grunci e nabytym 
w kolonii Reden. 

- Ccn" (Jkoll·ilU. Hurtownicy łódz
cy ustanowili na tydzień biezący następu
jące ceny okowity: za wiadro 713 % w 
sprzedaży hurtowąj l·S. 8.70, w sprzedaży 
detalicznej rs. ~.80-8.90. 

- 'l. 1e,.,nin ot"' (I'I'citl poltJWtlnilz 
na kuropatwy zaczął się z dniem 24 sier
pnia r.b., na zające zaś zacznie sie z dniem 
13 września. • 

- 6łulłgi. Radcą kolegijalnym został 
ekretarz rllądu gubernijalnego Edmund 

Fryze; rangę kolegijalnego sekretarza o
trzymał pomocnik naczelnika pow. raw-
1>kiego Jan Podwysockij sekretarz Józef 
Majcherski otrzymał rangę sekretarza gu
bernij lIlneg-o. 

- Zmian'ł tł' ducllow;l''li.du'if'. 
Wikary parafii Kłomnice ks. Antoni Blu
dziński został proboszczem parafii Jani
szev , w gub. kaliskiej. 

t W Warsza~ie, dnia 13 b. m. zmarł w 
wieku lat 47 S. p, Z!lOłllU/łt I!!ift-Olł. 
c::Wlulf #, syn znanego powszechnie ar
cheloga Kazimierza Strollczyńskiego. Zmar
ły był ostatnio urzędnikiem Dyrekcyi To
warzystwa Krcdytowego m. Warszawy. 

Nauoieństwo za spokój duszy ś. p. Zy
gmunta odhyło się w tutejszym kościele 
po-Dominikańskim w ubiegły piątek o go
dzinie 9ł z rana. 
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Wiadomości BigżąC9. 

= Cła. Do "Warszawskiego Duiewnika" 
piszą z Petersburga, że przy układach o 
konwencyi celnej rusko-niemieckiej, Rosy ja 
oprócz zniesiesienia ceł dyferencyjalnych 
od zboża, zą,ia zniżenia ceł od nafty ru
skiej, zawieszenia cła dyferencyjalnego od 
naszych towarów leśnych i nadto zape
wnienia, że towary, nie podlegające do
tychczas ocleniu, jak len i konopie, nie 
będą także na przyszłość obłożone cłem. 

= Napływ kupców ze wszystkich guber
nij Cesarstwa do Warszawy. W przewi
dywaniu dobrego zbytu, uskuteczniane są 
zakupy w szerokich wymiarach, przyczem 
tranzakcyj za gotówkę jest więcej niz w 
latach poprzednich. Wśród nowo-przy by
łych kupców górują: moskiewsey, tyBiscy 
i nadwołżańscy; ci ostatni w r. z., z po
wodu nieurodzaju, zadnych u nas nie za
wierali interesów. 

= Epidemija, "Warsz. dniewnik" zamie
szcza następującą wiadomość: "W osadzie 
Biskupice i w sąsiedniej wsi Sestrzeszowie 
powiatu lubelskiego w ostatnich czasach 
zdarzyło się przeszło 50 wypadków ostrych 
chorób zołądka, z których 18 zakończyło 
się śmiercią. Osada Biskupice gęsto jest 
zaludniona przez żydów, którzy mieszkają 
w brudnych i ciasnych pomieszczeniach, w 
warunkach nader złych pod wzgledem sa
nitarnym. Z rozporządzenia gubernatora 
lubelskiego, który dnia 18-go sierpnia zwie
dził tę niepomyślną miejscowość, przedsie
brane są środki energiczne dla udzielania 
pomocy lekarskiej chorym, dla uzdrowo
tnienia mieszkań i zaopatrzenia uboo-ich 

. k " mlesz ańców w zdrowe pożywienie. Osta-
teczne orzeczenie, co do charakteru choro
by, nastąpi po ukończeuiu badań". 

= Kolej Łódzko-Kaliska. Zebrani obywa
tele miejscy i przemysłowcy w Kaliszu, po 
dość długiej dyskusyi, objawili gotowość 
zadośćuczynienia żądaniom towarzystwa 
budowy dróg podjazdowych, które, jak do
nosiliśmy, chce zbudować pomienioną Jinije 
i żąda podpisania 200,000 rs. akcyj. Oby: 
watele kaliscy postawili ze swej strony 
warunek, ażeby suma .akcyj, na. jakie się 
zapiszą, posłużyła wyłącznie dla budowy 
kolei łódzko-kaliskiej. Po przeprowarlze
niu przez upoważnione osohy koresponden
cyi z towarzystwem, wkrótce zapewne roz
strzygniętą zostanie ta kwestyja i sprawa 
drogi łódzko-kaliskiej na właściwe tory 
wprowadzoną zostanie. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Urodzaje tegoroczne. Departament rol
nictwa i przemysłu wiejskiego ogłosił świe
żo dane, dotyczące spodziewanych rezul
tatów urodzaju w 1892 r. Wiadomości te 
pozwalają wyciągnąć niejakie wnioski co 
do przyszłego wpływu urodzaju na ekono
miczne położenie państwa, wobec związku 
ścisłego, zachodzącego mi~dzl' dziedzinami 
przemysłowo-handlową i rolną. 

Wiadomości wspomniane opierają się na 
2,900 korespondencyj ach gospoda,rzy wiej
skich i wywierają wogóle wrażenie, bu
dzące otuchę. Wedle wniosków ogólnych, 
dających się z zebranych dauych wycią
gnąć, urodzaj żyta tylko o 5%, t. j. o 112 
zamiast 1i8 mil. czetwierti, będzie niższy 
od przeciętnego. W obrachowani n tem nie 
wzięto przytem pod uwagę ani doskonale
go urodzaju na Kaukazie, ani bardzo do
brego w gubernijach Królestwa Polskiego. 
Gdy wiadomości z tych stron zostaną ró
wnież uporządkowane i wciągnięte w cy
fry ogólne, to, być może, że urodzaj zyta 
w lb92 roku okaze się nawet nie niższy 
od przeciętnego, a może i wyzszy, 

W oddzielnych okręgllch urodzaj ten 
wyższy jest od przeciętnego o 5% w gn
bernijach nadwołżańskich (OPl'ÓCZ astra-
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chańskiej), a w niektórych z nich nawet 
o 35$ wyższy od przeciętnego. W guber
nijach przyuralskich, białoruskich i środ
kowych przemysłowych (nieczarnozieml1ych) 
obecny urodzaj żyta przewyższa przeciętny 
o 10-15%. 

Co do zbóż jarych, to wiadomości de
partamentu nie przedstawiają sie jeszcze 
tak dokładnie. Zboże jare, wedle 'tych da
nych, sięgających duia 27 czerwca, przed
stawiają się zadawallliająco. Najobfitszy 
urodzaj pszenicy zapowiada się na Kau
kazie i w guheruijach noworosyjskicb, a 
także na wschodzie ROl'1yi, wzdłuż Wolgi 
dolnej i południowego Uralu. 

Co do ozimin, to 9 połuuniowych i po
łudniowo-zachodllich gubernij dotknięte zo
stały pod tym wzglqdem nieurodzajem. Po
łożenie to pogorsza się jeszcze wobec nie
urodzaju i zbóź jarych, oraz roślin paste
wnych w tych samych gubernijach. W gu
bernijach tych, jakkolwiek nie należy się 
obawiać powtórzenia klęski zeszłorocznej, 
potrzebną będzie jednak pomoc ziemstw i 
państwa. Tern więcej pomoc ta. okaże się 
niezbędną, źe wskutek nieurodzaju traw 
pastewnych, trzeba będzie ratować i by
dło, którego stra.ta grozi gospodarstwu 
wiejskiemu rozstrojem. 

Pisma petersburskie nawołują wobec te
go spodziewanego powtórnego nieurodzaju 
w gubernijach wspomnianych, aby zorga.ni
zować zawczasu roboty puhliczne. Najwię
cej pożądanem byłoby przyprowadzenie do 
porządku dróg gruntowych i bitycb. Mia
łoby to bkże i doniosłe ekonomiczne zua
czenie, wobec potrzeby dobrych dróg ko
muuikacyj. Co do bydła i tr'lOdy, obecnie 
już ziemstwa zbierają wiadomości o ob
szarach, ohfitującyeh w tani karm dla by
dła, aby tam przepędzić bydło Da zimowi
sko. W ten sposób moznahy uchronić lu
dnoŚĆ dotkniętych nieurodzajem gllbernij 
od nowej kl~ski i, przywróciwszy normal
ne położenit) handlu zbozowego, dozwolić 
na wywóz żyta, ceny którego wykazują 
jawną telldencyjlJ ku zniżce. Już ceny gieł
duwe na żyto na przystaniach wołżańskich 
spadły do 70-75 kop. za pud; 'na mniej
szych za~ targach i drobnemi partyjami 
chleb sprzedaj :~ po 50-60 kop. za pud. 
Dalsza zniżka cen żyta nie byłaby pożą
daną dla luduości wiejskiej większej l\zęści 
państwa, gdzie ul"Odzaj przewyższa potrze
by miejscowe. 
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źnych chorób zaraźliwych najłatwiej leczy się chole 
ra. I bf\zwątpienia, dzieje się tak, gdy Jlodcz'\s pa
nlljącej epidemii nawet na naj lżejsze rierpienia ,wra
ca się uwagę i Jeczy się je we właściwy spOSÓb. 

ChoJera rozpoczyna się zwykłą niedyspozycyją żo· 
.łądkową. Otóz gdy we~wiemy lekarza w tym okre
sie i gdy nsuniętą zoshnie owa niedyspozycYja, 
cholera groźniejszych rozmiarów nic przybierze. 
Dlatego też dobrze jest w cz~sie epidemii, jak naj
c7Qściej zasięllaó porady lekarskiej. 

Niestety, jednakże niezawsze jest to możliwem 
i dlatego pragniemy tu słów kilka powieddeć o 
leczenin choJery. 

Z chwilą pOjawienia się picrwszych objawów 
stann katanlJncgo przewodu pokarmowegIl, a zwła· 
szcza gdy wystąpi biegunka, trzeba oważać się za 
poważnie chorego, zaniechać zwykłych zajęć, poło
żyć si, do łóżka i zachowywać ścisłą dyjetę, a 
więc ograniczyć się do kleiku, herbaty i odwaru 
miętowego, a na brzuch położyć cif\pły okład, lub 
kompres rOl.grzewający (prysznicow&ki). Jeżp.!i chll. 
l"y przen niedawnym czasem posilał się, a zwłaszcza 
-gdy jadł jakieś trudno strawne czy też podejrzanej 
dobroci poJlarmy, gdy doznaje gniellonia w żołądku, 
odbijaDla lub mgłolllli, wypada bezwarunkowo za 
żyć środek wymiotn.v i to najlepiej pro~zku ipeki: 
co kwadrans po 10 granów, aż do skutku, popija
jąc herbatl!. Nieodżałllwany prof. Chałubiński kładł 
na środeJ< ten wielki nacisk, twierdził, iż on zawsze 

·W cholerze oddajtl nieocenione nsłogi. Gdy brak 
powyższych objawów ze st.rony żołądka, a istnieją 
burgotallia w kiszkach, bóle i rozwolnienie, trzeba 
zażyć łyżkę olejU rycinowego i zallhowywaó ścisłą 
,dyjetQ dopóki wypróżnienia , nie przybiorą kolorn 
żółtego. Nadmienić jeszcze wypada, że wywołanie 
potów, zwłaszcza gdy milllo miejsce zaziębienie, 
za pomocą obfitego napoiu i okrycia ciała kołdrami, 
przynosi zawsze korzyść. 

Przy takirm po~tępowaniu zazwyczaj chorzy szybko 
powracają do zdrowia. 

Z żalem wyznać przychodzi, że niewielu tylko 
ucieka się, zaraz w poczl}tkach, do środków wyżej 
wymienionyl:h. Większość, przy istniejącej już nie
dyspozycyi, prowadzi zwykły tryb życia, a nawet 
.częstokroć popełnia nowe grzechy hygieniczne, i 
wtedy to przychodzi do powaźniejszych objawów: 
do wymiot i wypróżnień ryżowych. I tutaj z ko· 
rzyścią 1.astoAolVać można powyżej wymienioue środ
ki lecznicze, lec;! wtedy już obecność leJ<arza staje 
się konieczną; wypsda bowiem uciec się do środków 
bal"llzi(\j energicznych, których medycy posiadają 
~ały arsenał, i są w możnoś<,i przy ich pomocy 

.zażeguać chorobę. Nie będziemy tu (lwych środków 
wymieniać, czytelnik zgubiłby się IV nicb jak w la
biryncie i w razie potrzeby z pewnością nie potra
liłby wybrać wła ściwego; nadmieniamy j~dnakże, 
7.6 w oczekiwaniu przybycia lekarza dobrze Jest po
dawać chorcmu co 2 godt:iny 10-20 kropli nalewki 
kozłka (waleryjanowej) z nalewl;ą wroniego oka 

.(nnx vomica) w równych częściach, na dołek serco
wy poloiyć gorczycę, a do herbaty dodawać wina 
llzt'rwonego lub araku. 

W trzecim okresie t. j. gdy wymioty i biegunka 
silnic się powięllszyły, a prócz tego przyłączyły się 
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drgawki, ochłodzenie końezyn, upadek sił i t. p., 
trzeba starać się za pośrednictwem nacierań ze spi
rytusu, pomieszczenia flasz!d z gorącą wodą w no
gacb, podaw:mia mrożonego szampana lub kawałków 
lodu do łykania, zażegnać zło, które grozi życiu 
chol·ego. 

W końcu raz jeszcze nadmieniamy, że n'lleży jak 
najwcześniej zasięgać porady lekarskiej, albowiem 
wtenczas choltlra jest rzeczywiście chorobą, kttJra naJ
łatwię;' się leczy; w przelliwnym zaś razie, t. j. gdy 
Elię zaniedbuje tego, stać się może przyczyną ijmierci. 

5 

- Tegoż dnia, hmże, na @przedaż dwóch nieru
chom?ści pod N>N> 1114/k i 1115/i przy ulicV S~da.
dowe} położonych, a skbdających się z 2 placów. 
Na plerws'Ilym z niCB znajduje się 3 domy drewnia
ne i spichrz,. na drugim murowany piętrowy dom, 
takaż dreWnIana oficyna, obora i oficynka drewnia
ua, od sumy 16,000 rB. 

Kronika giełdowa. 
20 sier()uia. Nieodrzeczy równie~ bQdzie nadmienić, że według 

D·ra S, poił czas pa.nującej epidemii wypada zanie· 
chać z9żywania wszelkiego rodzaju środków lekar-
iIkich, działająoych wymiotni" lub przcczyszezająco. W brew oc?;ekiwaniom i pomimo pomyilnie ukoń
Rozumie się, że ludzie cierpiący na nawykowe za- czonych żniw zakaz wywozu żyta dotychczas nie 
parcie stolca, którzy prz ywykli do peryjodycznego został zniesiony. 
zażywania pewnej ilości rabarbaru, czy też innego Fakt ten z jeduej, a wia10m lści o stan!e zdro
jakiego środka przellzyszczahcego, mogą a nawet wotaym niektórych midjscowości w Cesarstwie z 
powinni i uadal w popt·zp.dni sposób regl110wać drugiej strony, ujemnie wpłynęły na kur~ rubli, 
funkcyję kiszek, gdyż rozpoczęcie podc"llas panują- które doznały z"iżki. 
cej cholery innyeh środków jak np. picie zimuej Na polu papierów publicznych panowa.ła tenden
wody, jedzenie snrowizu i t. p. przedstawiałoby dla cyja ospała przy nieznacznych obrotach. Wskutek 
nich nowe i bardzo poważAe niebezpieczeństwo. zaś małego pąpytu ceny walorów cokalwiek się obIli
Jeżeli czem, to masażem brzucha można z korzyścią żyły. Zbywano listy ziemskie najlOfodszej seryi 
zastąpić dotychczasowo stosowan"l środki. ~o 102.45, przy żądaniu 102.65, pierwszą zaś sery
""!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!!!! Ję ofiarowano po 103. Lis'ami miejsltiemi m'!ł!) 
- się zajnlOwano. Z !\ d wie ostatnie sery je zapłacono 

101.55 przy żąiła.niu 101.8'). Sześciopro~entowe li
sty prowincyjonalne -bez ruchu. Listy m. Łodzi 
pierwszej seryi 101, a trzecia senja 100.85. Obli
g! m. Warszawy obiegały po 100,75. ObraC.lno pię
IllOprocentowemi listami wileńsKiemi p l 100.75, a 
żądano 101. Papiery państwowe m :lło były po
szukiwaue. Listy likwidacyj Ile w duzych s~tukach 
po 99.25, w drobnycb za.ś po 99 w zaofiarowaniu. 
POŻyCZKa wschodnia drugiej emisyi 103, trzecia zaś 
pod~l{Qczyła w cenie do 105. Pożyc~ka wewnętl'zoa 
95.75. Z pożyczek premiowych faworyzow~lIe były 
biJ~ty. szlacheckie po 193.50 do 19375; za pierwszą 
emlSYlę OSiągano 235 1/ 2 , a za drugą 223 1/ 2 , Akcyje 
w zaniedbanin. 

Licyłacyje W obrębie gubernii. 

- Dnia 12 (24) listopada w piotrkowskim sądzie 
okręgowym, na sprzedaż osady młynarskiej we wsi 
Wola WiSki tka (pow. łódzki) z młynem, polem i za
budow:lDiami od 3300 rs. 

- Tegoż dnia, tllmże, na sprzedaż osady fabrycz
nej Wilanów, o 2 wiorsty od m. Tomaszowa po
łożonej z mieszkalnemi i fa.brycznemi zabudowania
mi, z polem, ogrodem, sadem, od 38000 rs. 

- Tegoż iłnia, tamże, na sprzedaż niernchomości 
złoż~nej z mieszkalnego frontowego domu, zabndo
wań i ogro~n w m. Piotrkowie przy ulicy .Moskiew
skiej" pod Nl236 (411) położonej, od 1400 rR. 

- D. l (J3) września w magistracie m Piotrko
wa, na oddanie wentrepryzę robót przy naprawie 
dróg szosowych i pieszych ścieżek od 1401 rs. 

- D. 2L sierpnia (2 września) w rynku w m. 
Rawit', lIa sprzedaż 2UO kóp ~yta od 600 rs. 

- D . 18 (30) ~ierpnia, na rynku m. Piotrkowa, 
na sprzedaż fortepianu, lustra i obrazu od 300 rB. 

- D. 17 (29) Sierpnia we wsi Dobrenice, na 
sprzedaż mebli i koni od 250 rs. 

- D. 19 (31) sierpnia w Starej wsi, na sprzedaż 
zboża, meLli, ubrania i sprzętów domowych od su
my rs. 308. 

- D. 9 (21) września w magistracie . m. Toma
~zowa, na oczyszczauie ulic miasta, od 198 rs. 60 
kop. rOClmie. 

- W d. 6 (17) paździeruika r. h. w Bali zjazdu 
sędziów pokoju 3·go okręgu w l_odzi na sprzedaż 
niernchomości na rogu ul. Zawaiłzkiej i Zatlhorlniej 
pod }& 441 składnjącej Rię z murowanego domu, 
dwóch takichże przystawek, drewnianego bndynku 
i wozowni, od snmy 50,000 rs. 

Wedle notowań Biura Bankowp.go "Gazety Loso
wań" płacono: za markę 49.25, za fraok 40, za gol
den 83. 

Kolegom-Kapłanom i młodym Lewitom, 
wszystkim znajomym i życzliwym, za odda
nie ostatniej posługi ś. p. Ojcu mojemu 
Julijanowi Kasprzykowskiemu, w imieniu 
moj em i całej rodziny, składam serdeczne 
"Bóg zapłać n • Ks. I. Kasprzykowski. 

~ Poleca się pierw.~or=ę
.... dny tl tani Hotet An

gielski w Ol. (J=ę.fJfoclłowie~ w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 

o s z E N I 

FOLWARK 
~ )(_)( )( )( )( )t_l:( 

II I L UD!~~n;!!!!LER I I 

l\IAGAZYN 
bławatny i płótna 

morgów 189 cl0 sprzedania od 
Nowo-Radomska wiorst dziesięć, bez 
słnżebności. Dom IV ogrodzie, trzy 
sadzawki zarybione, las młody, cała 
krestencyja. Wiadomość: Katarzynów, 
Lit. B., przez Noworadomsk. (2-1) 

Z "W"yźszeIll -vvyh:sztal
cenienl, mający prawo nan· 
czania i mogący umiejętnie pro

wadzić zakład na. prowincyi, potrze
bny zaraz. Królewska 33 m. 4. od 2-i 
po połndniu. (1-1) 

N
auczy cie1e eleInell

tarni- "W"ycho-vva~'
cy zdolni i doświadczeni, 
mający prawo nauczania, z 

dobremi świadectwami i poważną re
komendacyją, potrzebui zaraz do za· 
kładn na prowincyję. Królewska 33 
m.4, od 2-ej do 4 po południn. (1-1) 

T erxninat.orzy - Dla chłop
ców poduczonych krawiectwa, 
kołodziejstwa, stolarstwa, szew
ctwa, rolnictwa i ogrodnictwa 

posznkuje się miejsc zaraz. Królew-
ska 33 m. 4. (l-I) 

C
hłopiec l.lzclol11iony 

-vv .i l.lbilerst"W"ie po
szukuje miejsca. "Królewska 

33 miesz. 4. (1-1) 

Stacyja Dr. Ż. W. W. i Iw. Dąb. 

II 
fabryka wyrobów miedzianych i metalowych II 

przyjmuje obstalnnki na aparata do Cukrowni, 
Gorzelni, Browarów i Dystylarni. 

..... UPO~A.ŻNIENIE __ 
firmy Borman Szwede i S-ka w Warszawie 

do bndowy patentowanych aparatów gorzelniczych i rektyfi
kacyjnych tejże firmy. 

Heleny Staszczykowskiej 
w Piotrkowie 

zaopatrzony został w uowo wprowa
dzony materyjał: kor"ty i sukna. 
na l.unl.luc1l.lI.·o"W"ania nczniów 
Gimnazyjnm i szkoły Aleksandryj-
skiej. (1 -1) 

! Zgubiono! 
d,12 sierpnia r. b. w podwórzu lub na. 
placu przed Hotelem Krakowskim fla
konik srebrno-okcydowany, z dwoma 
łańcuszkami i kółkiem. Nagrody rs.l_ 

Przyjmuje zamówienia na wyroby żelazue, w zakres go· 
rzelnictwa wchodzące, jako to: kotły parowe, parniki do kar
tofli, zyta i kukurydzy, kadzie zacierne, młynki do słodu, 
pompy i wszystkie inne przybory gorzelnicze wyrabiane przez 
wyżej wymienioną firmę . 

"W"ylączu.y ~yrób na Cesars"t"W"o i Króle
s"t"W"o No"W"o~yllalezionych ,,"W"odo"W"ska
ZÓ"W"" do kotłów parowych Inżyniera R. Kliuger w Wiednin. 

II 
Znalazca raczy oddać do Redakcyi 
.Tygodnia". (2-2) 

Ktoby mia.ł do sprzedania 

S.H.ŁA6J 
Kranó"W", "W"entyli, tak żelaznych jak i metalowych 

oraz wszelkiego rodzaju armatnr. (2-1) II 2 O ~ IO~ ~~c~rÓ W 

.. ·········· .. ·<I~~···· .. ·······m ............... ~ R ............... .. ............ _ ~ ~ .-.H·······II . ..., , 

• Uprasza si ę SzonowJl'ł Publiczność o żądnoie w sklepach OLO\VKO\V II 
i 

pierwuej czysto swojskiej fabryki pod firm 'l ł I 
Di::!; "~!-:!~=~a~~p.!ie ~t:~:ki I 
za.p.rauiczne, ole na\yct nflsze tendencyjni€; ganią. - Adres fabry ki : 
(10-3) ul. Z ł O ta 61_ (5800 R. iF.) 

młodyeh dobrze wyrośniętycb, śl'edni 
gatnnek (negretti), proszę przesłać wia
domość do Hotelu Litewskiego w Piotr-
kowie, do pana Szymoua. (2-2) 

WłODZIMIERZA SAPIŃSKIEGO 

WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 

SKŁAD: Róg Aleksandryjskiej Alei 
i nlicy Odeskiej w Piotrkowie. 

Obstalnnki należy robić w składzio_ 
Odstawa. natychmiastowa, (52-30) 
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""n drzewa p. f. ,,~--Aud~ika Ha"tz" W Za-
-M wierciu St. V. Z. W. W. wyrabia sie dla celów 

~ DEZYNFEKCYJNYG~: 
iC 1) K R E O Z O T N Y . D.z I E G I ]i Ć 
~ 2) Koperwas Żelazny w roztworze. (3-1) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

USPAKAJAJ~ ::iIĘ 

MIGRENY i NE"'\VRALGIJE 
"RZEZ użyun; 

Perełek essencyi terpentynowej D-ra CLERTAN 
Kazus flakonik zawiel'a 30 lJereł~k , co stanowi kilka kop. na każde leczenie. 

. Jeżeli ~łaby żołądek lnu ob- Essencyja Terpentynowa w perełkach 
strukcyja .ie~t pow.,dem mi- D-ra CLERTAN jest chemicznie czysta. 
greny, wteuy nalezy używać Na kazuym J')? _ ~ ~ 

WĘGLA D-ra BELLOC flakoniku ~_~~~~'\:~.c~ 
-0.1 jest podpis ~y)~ 

iC~~:ł. ;-" . <"':-~ .... Fabrykacyja i ryczałtowa sprzedaz 
19 rue Jacob W Paryźu. 

(R. i P. ]f,! 446) (1O-l()-3. Znajdują się u wszystkich aptekarzy. 

•• I • • 
I • 
ł • • • 

•••• ......... _._--_ •• 
ISlnisjący od lat 17 w PIOTRKu WIE 

Magazyn ubiorów męzkich 

KORNŁLEGO \VILCZYNSKIEGO 

I 
" • J • z dniem l-go Lipca został znacznie powiększony i prze- • 

niesiony do rlomu W-go Tamilina, vis-a-vis magistratu. • 

Polera llie Szanownej PnbliczJlOMCi eleganckiln. • 
kroj elli, dokłlldllem wykonaniem, a nadewszystko ""iel- • 
kilu vvyborelD liR J.:aźdy sezon xnateryj a- • 
łóvv krajovvych i zagranicznych. 

Przyjmuje ,"°szelkie obstalunki z własnych • 
jako też powierzonych materyjałów i tal(o~e wykonywa trwa- • 

.a. Je, na (lZUS nmówiony, podług najświeższych żurnali paryzkich. • 
Wił (6-3) 

••• ! •••• --------... • ••• 

f;~A~~~~i .................... ~ .................... """'1 
~ lOQ rJe.~r:fki Sukna. pod M~w", ~ 

prlera~iają~ej przeważnie materyjał gru~y, potrle~a od 1 Stymia m~ r. ~ 

ZDOLNEGO DYREKTORA. TECHNICZNEGO, , ~ któ,y samod~klnie j. u~jakO t.aki,pracowal. Pc~na zU:tjomoś? ~ 
~ j()zyka ruskIego komeczna. Oterty z podanIem referenCYj 
~ adresować należy do Biura Ogłoszeil G. Schaberta w :I\'los-
J kwie, Pokrowka, dom SolJolewa. (~Si\G Raj. i Fr.) (3-3) ~ 
~....,....~~~~, ......... ~~~ ................ 

••••••• • ••••••••••• I ZAKŁ,ADY I 
I lOJru, klrlka~L1 tc~r&łiCIDI • I ........ e.............. I 
I-··~K PAŃSKIE G Oł-·· .. I 

P I .• "" Piotrkovvie I p I' • 

I O e~aJą a.. ....... -.......... O e~aJą 
R t la G podarskiB I Wszelkie DRUKI • I E[~L,". ~~k"d". i d~:,,:.:,:::~~:~~:~~:,:i:~: I 

• DrukI dla Sądow Gminnych I zakr •• wchodzące, które spienni. i st.- • 
... ~ • ra.nnie są wykolly\'ra.lle ... o c t' II n e Ił 

• J. U r z El d, O"". • UlIlillrkowilnych. • ....................... 

DOM BANKIERSKO· KOMISOWY 
MARKUSA GRADS~rEINA 

W CZĘSTOCHOWIE, 
l. Kupuje i sprzedaje w~zclkie papiery publiczne, 

jako też baj k to ty i monety po kursie dziennym. 
2. Wystawia prze ~ azy 1Ia miasta handlowe w kraju 

i zag-rauicą. 
3. Załatwia kupno i sprzedaż papierow publicznych l1a 

giełdat:ll rosyjskich i zagranicznych. 
4. Ubezpiecza 5% rosyjskie prcmjowe pożyczki od 

amortyzacyi. 
5. Skupuje papiery publiczne wylosowane. 
6. Przyjn'uje do inkasa weksle, fi'acbty kolejowe i 

wszelkie warto~ci . 

Wml~ie zle~enia pi~mienne WYKOn~Wane Są ~ospiesznie i a~uratnie. 

,~' GRANIOY 
fiJJe W Szezakowie i W Sosnowcu . 

Załatvda punktualuie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czynności wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach prz'-pltępnycb. (26-20-2) 

,', .. 
. . . . . ~! . '';! .-------------&QU'tI __ A'IiUI~ 

I @~.A ~1\@).cA&/~@ ~ t 
~ Piervvsza vv Kraj u i Cesarstvvie 00 • 

• Fabryka WINA SZAMPAŃSKIEGO i ł 
: na sposób francuzki firmy "Nałional" ~ : 
• nagro(lzona zlotYID luedaleDl -. • 

ł pOleca swoje ~yroby llieustępnjące w smaku i dobroci najle- ~. 
ł pszym markom francuz kim. ~ • 

• "N A.TIONAL" ~ ł 
• "" "Wa.l·sza""ie ~ 
• E.epreze:o.ta:nt:na, ~rólest""'o i Ce:sa,rst~o :-,' 

• M. Makaczyk, Chmielna 36. D 
• 

(Raj. i Fr. ~ 5038) fIO-fl) • WWW_._.WW ___________ _ 

•• « •• 

Rajchman I F rendler 
Pierwsze w kraju, istniejące od lat 15 

Bi-uro Ogłoszeń 
DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 

Warszawa. 26 S€'naiorska 26, 
pl.·zy.i Ul.u.i c 

INSERATY i REKLAMY 
do wszystkich gaz6t wa.rszawskich, prowiucyjonalnych, 

ruskich i zagranicznych 
__ po cenach redal-i"cy;:jnych. 

Przy większych zamówieniach odpowiednie rabaty. 

akcyja ogłoszeń i reklam, kosztorysy, objaśnienia, oferty · . 
numera gazet, katalogi i t.p. bezpłatnie i franco. 

Biuro Rajchman i [·'rendler żadnych filij w mieście nie posiada. 

. OGŁO~Z~NIE. ,.,.. Do dzisiejszego numeru do-o 
Agent.o~ na prowl~cyl z kupców lub łącza sie arkusz 23 powieści p. t 
tecbmkow poszl1knJe Główna-Rejlrezen-' -\ 
tacy ja przedsiębiorstwa kopalił marml1- "Viole"ta M erian"·. 
rów Kieleckich. Warszawa Zimna 7, 
m. 2. (W. B. O. 1913) (2-2) przekład z frallcuzkiego .. 

Redaktor i wydawca Miroslavv Dobrzańslci. . . ..... ; , 

Ą08BoJ/eHo IJ:eHaypoJO. W drukarni E. Pańskie:;:-o w Petrokowie. 
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- Grasz więc ciągle?-spytała. 

- Ma się rozumieć, że gram i grać będę. Tak 
samo, jak wielu innych, a raczej prędzej niż ktokol
wiekhądź inny, jestem w stanie dojść do majątku, 
Pomysły mam świetne, brak mi jedynie kapitału. 
Żeniąc się z Lenką i bawiąc się w sentyment, popeł
niłem głupstwo, którego zawsze strzedz się powinien 
człowiek, chcący zrobi6 majątek. Gdyhym przynaj
D1niej, zamiast tej pensyi, która niema dla mnie ża
dnego znaczenia .... 

- Szczególniej, gdy jest z góry wydaną ... -wtrą
ciła Violeta. 

- Gdybym zamiast tych głupich czterech t y
si<1cy rocznie, miał w ręku choć połowę kapitału pa
ni, byłbym go potroił w ciągu roku i stworzył żo
nie świetne stanowisko. 

- Nie wątpię o twojej zręczności, jakkolwiek 
nie dałeś mi dotąd jej dowodów-odpowiedziała Vio
leta.-Nie mniej, nie mogę zadość uczynić twemu żą
daniu, a to dlatego, że akt współki nie pozwala mi 
cofać z niej kapitału, chyba, że będę chciała wyjść 

z niej zupełnie. 

Magdal~na milczała dotąd i powstrzymywała sill 
z trudnością; teraz jeduak wybuclmęła rozgniewana, 
impertynencka, zuchwała. 

- Wiemy, wiemy-zawolała-że dbasz o swo
je pieniądze; prawdziwa z ciebie "kupcowa". Uro
dziład si~ widocznie do zbierania pieniędzy. Ja, Bo
gu uzięki, jestem córką wielkiego pana i artystki i 
gdyby cllOdziło o wyratowanie lwgoś z ukochanych 
~a po.mocą mal'llych pieu"iędzy, potrafiłabym wydohyć 
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- Pan Martin udał się do redakcyi "Kursarza 11 

we fraku i białym krawacie, specyjalnie na tę uro
czystość uprany przez panią Martin. Przygotował 
sobie odpowiednią oracyję, której jednak uie zdążył 
wypowiedzieć. Rozmowa między tymi dwoma ludźmi 
była krótką i charakterystyczną: 

- Panie Martin-rzekł Rennequin-zuam paua.. 
Paryż zawdzięcza panu przeistoczenie swoje". Po
wierzam panu "przejechania"; staraj się pan odzna
czyć. 

- Pauie redaktorze-odparł Martin - gdybym 
był człowiekiem złej woli, słowa pana dodałyby 
mi chęci do pracy; ponieważ zaś pragnę calem ser
cem zasłużyć na pańskie zaufanie, licz pan proszę na 
mnie. 

- Liczę i jestem pana pewien, panie Martin! 

'rak więc bieduy Martin został nakoniec przy
jęty do redakcyi "Korsarza". 

W niedzielę Violeta poszła odwiedzić młodych 
Raynouardów. Na progu spotkała ją przykra niespo
dzianka. Wiktol'yja, ta sama, która ułatwiała nie
guyl:i Lence stosnnki z Vitalisową, przekształcona na 
elegancką subretkę, drzwi jej otworzyła. 

- Jakto?. odprawiłaś już służącą, którą ci 
zgodziłam? 

- Nie umiała nic zrobić, mateczko - odparła 

Magdalena,-daliśmy jej pieniądze na powrót i ode
słali do domu. 

- I na jej miejsce wzięłaś." Wiktoryję? 
Vloleta M.erian. 23 
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- Ah! nie. Postarałam się o kucharkę. Wikto
ryja jest moją pokojówką. 

Violeta poruszyła w swoim czasie wszystkie 
swoje stosunki, by zdobyć dla Lenki niepozorną ale 
pracowitą i umiejętną Owerniaczkct; to też wia
domość, że jest już odprawioną, niemile ją dotknę
ła. Spojrzała na Lenkę i teraz dopiero zauwa
żyła, Że nie miała na sobie nic z praktycznych i 
gustownych rzeczy, któremi zaopatrzyła jej wypra
wę. Ubraną była w suknię fularową, suto garniro
waną koronkami. 

W salonie oczekiwało już dwóch przyjaciół, Fran-' 
ciszek i Olimpija. Ta ostatnia zapuściła włosy i ubrała 
się w modną suknię. Na żądanie brata, studentka Zu
l'ychska usiłowała przekształcić się w światową damę. 

Przy stole jeden z młodych ludzi z głupiem u
wielbieniem wpatrywał się w Violetę i przerwał swo
ją kontemplacyję dopiero wtedy, gdy się podniósł 

dla zrobienia majonezu. Z serwetą zamiast fartucha" 
dolewał, mieszał i przyprawiał, z tem głupiem nama
szczeniem, które młodzież dzisiejsza stosuje li tylko 
do błahych rzeczy i zajęć. . 

Drugi młodzieniec rozprawiał o wyścigach i o 
dwóch nowych tenorach. Magdalena rozmawiała z 
nim z ożywieniem i zdawała się być zupełnie świa
doma wielkiego i ruchliwego życia Paryżan. Wie
działa doskonale co wypada, co nic wypada, co się 
nosi lub nie nosi, co się robi lub nie robi. Violeta 
była zdumiona; nie wiedziała co o tem myśleć: czy 
młoda kobieta skorzystała tak prędko z nauk męża, 
.czy też przed ślubem wiedzę swoją w różnych kie-
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- Ależ to rzecz pilna. Jutro musi odnowić ak
cyje. 

- A więc powiedz mężowi, że na ten jeden 
raz może na mnie liczyć; ale niech przestanie grać 
i niech sict to więcej nie powtarza. Nie mogę ruszać 
swoich kapitałów, nie zrywając spółki z "Kryształową 
czaszą," i co zatem idzie, nie tracąc połowy majątku , 
który też jest zarazem i twoim majątkiem. 

Dobrze zaczęty dzień zakończył si~ źle. Vi 0-
leta jednak łudziła sict, że młodzi zastosują się do jej 
wskazówek. 

Przez następnych parct tygodni, zajęta bardzo 
w sklepie, nie widywała. Magdaleny. Pewnego wie
czoru jednak zaszła do młodych ludzi. Zastała ich 
sam na sam. Oboje mieli zakłopotane miny. 

- Przychodzę po was; nie dajecie doprawdy 
znaku życia. 

- Zapewne-odrzekła gniewnie Lena. -- Dałaś
nam do poznania, że nie pl'zyjllziesz nam już nigdy 
z pomocą; nie chcemy się też narażać na odmowę. 
Nie jesteśmy przecież żebrakami! 

--- Jakto! Czy jesteście znów w kłopocie? Wy
daliście już te cztery tysiące franków! 

- Przecież to było na poprzednią likwidacyję--
wtrącił Franciszek. 

- A więc znów potrzebujecie pieniędzy? 
- Oczywiście. 

- I tyle co poprzednio? 
- Znacznie więcej. 
Frauciszek mówił z pewnością siebie, powagą r 

rodzajem pogardliwej dumy. Ton ten podl'aźnił Violetę. 
I 
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